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„ t e n  t r z e c i *

W  P A L E S T Y N I E
„S tan  w o jen n y ' 1 p an u jący  od 

d łu ższego  ju ż  czasu  w  P a les tyn ie  
w y ra ża ją c y  s ię  w  u staw iczn ych  
u ta rcza a cn  p oap a lan iach  j s irz c  
lan in i?  m ięd zy  z rew o lto w a n ym i 
A ra b a m i a  w ład zam i m andato­
w ym i a n g ie lsk im i —  znaczn .e 
s zersze  ma pod ioże, n iź li  by  się 
na p ozó r zdaw a ło .

N ie  m oże bow iem  u legać  w ą t­
p liw ośc i, że  zabu rzen ia  p a le s tyń ­
sk ie to  je d en  je d y n ie  w yc in ek  w  
p row ad izm e j od  k ilku  la t an ty- 
u.ivgielskfej p o lity c e ..  W ło ch  N ie - 
darm o p rzec ie z  M u sso lin i przed 
rok iem  og ła s za ł s ię  w  L ib i i  p ro  
tek tu rcm Islam u  i m ob ilizow a ł 
d la  w ło sk iego  im peria lizm u  ruch 
panarabsk i. M ia ło  to  bow iem  na 
ce lu  n ie ty lk o  l ib ijs k ie  je g o  suk 
ces j ..tea tra ln e ", le c z  rów n ież  
p o a w a żen i"  w p ływ ó w  A n g l i i  nad 
m orzem  Ś ródziem nym  p rzez  skie- 
row ari*e p rzec iw k o  n ie j arabskich  
szczepów .

I  d la tego  w  k rw a w e j „s t r z e la ­
n in ie "  p a les tyń sk ie j c ie rp ią  n ie 
ty lk o  żydzi, a le  ró w n ie  i  ś ró d z iem ­
nom orsk ie  in te re s y  A n g li i .  A  
„ ty m  trzec im  je s t  p o lityk a  im ­
p e r ia lis ty c zn a  W łoch , (w  ).

P A K T  T R Z E C H . . .
D n ia  14 p a zu z iem ih a  podp isa ­

n y  zosta ł pant m ięd zy  W o jew o d ą  
G rażyńsk im  adw okatem  Pascn a l- 
ak iir  i  p. G iera tem , U łożono 
w ów czas  d ek la rac ję , k tóra  s tw ie r  

-d za  ż e  w ym ien ion e  w y że j o r g a r 1 
za c je  „ w e  w szys tk ich  s trych  po- 
rzyn u n iach  k ie ro w a ć  się będą my 
ś lą  p o lity c zn ą  i  w ychow aw czym i! 
w skazan iam i zm arłego  W odza  . 
A  w ię c  w y ra źn ie  w ych ow a n ie  w  
d ru żyn ach  h a rce rsk ich  m a iść  
w ed ług m yś li p o lity c zn e j —  to 
.eszcze jea en  dow ód, że  n a rcers t 

» w o  je s t  terenem  p ra cy  pc ty c z ­
n e j p ew n ych  g fu p . D ek la ra c ja  zo 
s ta ła  poap isan a  w  m om encie s i l ­
n e j r o zg ry w k i m iędzy poszczcSól 
nym i g ru p am i san ac ji.

W  ro zg ry w ce  ja k ą  p row adzą  
„n a p ra w ia c z e "  z  g ru p y  O ZN -u  
s ta ra  s ię  w o jew o d a  G rażyń ­
sk i w yzyskać  w sze lk ie  m oż liw o ­
ści.

T a k  w ię c  do  s w e j gi-y w c ią gn ą ł 
o rg a n iza c ję  m łod zieży , pod ryw a - 

za u fa n ie  in s tru k to rów , & 
w  p ierw szym  rzęd z ie  za u fa n ie  to  
d z iców . Którzy w  te j sp ra w ie  po­
w in n i b y li s ię  w yp ow ied z ieć . Za- 
siosow anu jedn ak  m etodę zasko­
czenia. I  trzeba, ab y  „p o łe c ze r-  
stw o  ja sn o  soDie z  te g o  zdaw a ło  
sp raw ę  żc  w o jew od a  G rażyńsk i 
s tw a rza  sob ie z  h a rce rs tw a  za ­
p lecze  do cTrc.ej d zia ła ln ośc i p o ­
lity c zn e j.

N a  szczęśc ie  pak t p o lity czn y  
pozos ta ł n a  pap ierze , a pea liza c ja  
je g o  w  ży c iu  za l-z e ć  będz ie  n ie  od 
W o jew od y , a  od  instru k torów  
h arcersk ich . A  m ięd zy  aktem  na 
p a p ie rze  1 życ iem  je s t taka ró żn i­
ca  ja k  m ięd zy  poko em jap oń  
bkim w pa łacu  sp ra w ied liw o śc i w 
H ad ze , a  poko jem  japoń sk im  w 
Chinach . (B ) .

Z m a r t w i e n i a  ż y d o w s k i e

Z  powodu „Kiinlederacii Polskiej"
(k )  „N a s z  P rz e g lą d "  pośw ięc i! 

znowu artyku ł w stępn y  „ K o n fe ­
d e ra c ji P o ls k ie j" .  „N a s z  P r z e ­
g lą d " pow raca  de w spom nień  h i­
s torycznych  :

Gdy się mówi o konfedi pacj,, 
przychodzi na pamięć instytucja 
Konfederacyjna w Polsce przed 
rozbiorowej Konfederacja byta po 
dówczas przeciwstawieniem sej­
mu, ponieważ ten ostatni wymagał 
dla uchwał jednomyślności, konfe­
deracja zaś nie uznawała liberum 
weto, lecz decydowała większością 
głosów. Taki wypadek dzisiaj nie 
zachodzi, ale ponieważ obec.iy 
sejm słabo reprezentuje ludność, 
to konfederacja mogłaby być za- 
wiazana po <o, aby dążyć do zmła- 
ny ordynacji wyborczej w  duchu 
demokratycznym. Taką konfedera­
cją jest do pewnego stopnia Front 
M oi ges, ale nie jest nią konfedera­
cja DiOponowana przez ABC. Na­
stępnie poszczególne konfederacje 
miewały określone cele. Itonfedera 
cja Tyszowiecka skończyła się w y­
pędzeniem Szwedów z Polski, Go- 
łąbska, przywróceniem pokoju we­
wnętrznego Konfederacja barska 
miała na celu walkę z Rosją, a 
Targow icka ugodę z Rosją. N ic po 
dobnego nie ma na celu konfedera 
cja abecekowa. Nawet w pojęciu 
antysemitów, żydzi nie są wrogiem 
zewnętrznym, aby ich możni, było 
„w yrzucić" z Polski, vjak najezd- 
ników szwedzkich), bo oo tego, 
aby część obywateli wypędzić, mu­
si się znaleźć taki, który zechce

tylko żyd, ale są i tacy, którzy w 
tę oajeczkę nie wierzą, (Sie jasny 

• także jest punkt o  walce\ z wpły­
wami żydowskimi, masońsKimi i 
komunistycznymi” . W  czym ujaw 
niają się te w pływ v; w propago­
waniu relurmy romej i opieki spo­
łecznej, czy w ich zwalczaniu. 
Podobne wątpliwości budzi każdy 
punkt „dekalogu' oenerowskiego. 
Nie trudno więc zgadnąć, że caiy

pomysł speizme na niczym 
Jeś li „N a s z  P r z e g lą d "  chce po­

znać p rogram  naszego ruchu 
niech p rzeczy ta  d ek la rac ję  O N R  z 
dnia 14 k w ie tn ia  1934 r i uw aż­
nie p rzestu d iu je. M ięd zy  innym i 
dow ie s ię  o  swym  w łasnym  los ie  
w  nie d a lek ie j ju ż  p rzyszłośc i. 

N a tom iast dek la rac ja  obecna

O r g a n  k a t o i  c k i  ż a d a
O d d z i e l n y c h  s z k ó ł  d l a  ż y d ó w

,M aly  D z ien n ik " pi-K a to lick i
sze :

Takich szkól wyznaniowych mamy 
już w kraju naszym wiele. Jeżeli jed­
nak, w dzisiejszym położeniu Polski, 
całkowite urzeczywistnienie tej zasa­
dy jest niemożliwe zwłaszcza w szkol 
nictwie na Kresach zarówno Wschod­
nich jak i Zachodnich, to jednak ty ­
le przynajmniej można i trzeba u-

czynić natychmiast, że dzieci chrze­
ścijańskie nie będę się uczyły w jeti- 
nej szkole z niechrześcijańskimi. To 
już staje się dziś po prostu naka­
zem chwili i może być wykonane od 
razu, nie przynosząc żadnych ujem­
nych skutków, a jakże obfitując w 
dodatnie.

żądan ia  oddzie len ia  'ż y d ó w  od 
Po laków , w ysuw ane są p rzez co­
ra z  to szersze koła.

P .  M a i s k i  n i e  c a f e  z a  w y g r a n ą
P r ó b y  r a t o w a n i a  o y r .  K i e s z k o w s k  e g o

N ied aw n o  donosiliśm y o k lęsce 
p. M a lsk iego , p rzyw ód cy  „N ap ra - 

ich przyjąć. Tym  bardziej AB C  nie " 7 “  na te ren ie  Zw iązku  S p ó łd zie l­
nia na celu przywrócenia pokoju w  
kraju, lecz przeciwnie, pragnie na 
dobre wzniecić wojnę domową. 
„K o n fe d e ra c ja  P o lsk a " ma 

kon kretny  c e i:  Chce w y tw o rzy ć
w spó ln ą  p la tfo rm ę  m ora ln ą  d la 
w szystk ich  Polaków ’ , n ie za le ż ­
nych od obcych  agen tu r.

ni ro ln ic zych  i z a r obmowo - g o ­
spodarczych . R ada naczelna tego 
Zw iązku  bow iem  uchw a liła  usu­
n ięc ie  ze s tan ow iska  dyrek tora  
n aczeln ego  p. K .eszkow sk iego ,

W GtfóJCl1
zapren u m erow ać „ Ą  B C "  można 

u p. J ó ze fa  Zaszew sk iego 
u l S k a rg i 21.

U w a g a  

• t i« *  P w s ń

P O B O Ż N E  Ż Y C Z E N I A

„N a s z  P r z e g lą d "  m a rtw i s ię  da­
le j :

Jakże tu się skonsolidować w o ­
bec tak głębokiej rozbieżności idt- 
owej? Można się zgodzić z f  BC, 
ze od Deklaracji nie „ależy żądać 
wyczerpującego prog.amu. Ale w  
ich deklaracji nie ma nawet ogólni­
kowej odpowiedzi na dręcząc* 
społeczeństwo kwestie ualące. Cóz 
naprzyklad za wartość m« po-
stuiat kierowania się tylko dcoren. T fn (/  ' R n A i / i c & i
Narodu Polskiego? Takiemu raka- m  o ł  Z
zow i hołdują wszyscy od prawicy 
do lewicy, ale Każdy pojmuje to do­
bro po swojemu. T „dobnie bez tre­
ściowy ni komunałem jest „etyka 
cluześcijańska” . Czy gwaity i/obtc 

i żydów „dpow.adają etyce chrześci­
jańskiej? No, a sprawiedliwość 
społeczna i walka z wyzyskiem?
Obszarnik i faurykąm uważa, że on 
iest sprawiedliwy a wyzyskuje go 
„nłop i ronotnik. Którzy chcą takie 
zyc, a nie umierać lub emigrować 
lano „zbęani” . Są narcuowc któ­
rzy twierdzą że wyzyskiwać może

p iastu jącego  to stanow isko z ra ­
m ien ia  „N a p ra w y " .

Pouczas obrad, gay  w n iosek  
ten zosta ł poddany pod g losow a ­
n ie p. M alsk i na cze le  n a p raw ia ­
czy  d em on stracy jn ie  opuścił salę 
obrad. O becn ie  dow iadu jem y się, 
że  podobno grupa p. M alsk iego 
zaskarży ła  tę  uchw ałę do M in. 
R o ln ic tw a  i M in . Skarbu o ra z  ma 
s ię odw ołać, do W a ln ego  zeb ra ­
nia. Czy uda się napraw iaczom  
ura tow ać p. K ieszkow sk iego , n ir  
w iadom o.

zaw iera  jed yn ie  tezy, k tó re  by 
m ogły  b jć  px'zyjęte p rzez  w szys t­
k ich  Polaków , a k tóre  b yn a jm n ie j 
m e noszą charakteru  tez p ro g ra ­
m owych, le^z tez m oralnych .

W iem y doskonale, że „N aszem u  
P rz e g lą d o w i"  bardzo zareży na 
tym , by pom ysł k on fed era c ji 
spełzł na n iczym . T e  pobożne ży ­
czen ia  żydów  pozostaną pobożny­
mi życzen iam i.

D E K L A R A C J A

K O N F E D E R A C J I

„G zas p is z e " :

Największe zaintcresow anie 
..zoudziio stwierdzenie „Gazety 
Poiskiej - zbieżności myśli między 
ciealaracją programową Obozu 
Zjednoczenia Narodowego 1 dekla­
racją inicjatorów Konfederacji Po l­
skiej, W  związKU z tym, pismo za ­
pytuje projektodawców Komeae- 
racji, dlaczego na inicjatywę Ozo­
nu „szerszą i Dardzie! stanowczą", 
oopowiauają nową inicjatywą frag­
mentaryczną i powierzchowną-1. 
Zbieżność, między- d ek la rac ją

K O L C E  zbjj 
R 0 2

ST Y L  URZĘDOWY
P on iże j zamieszczamy tekst 

nakazów płatniczych, rozsyła­
nych p rze : Zarząd M ie jsk i w 
Białymstoku, będący klasycz­
nym przykładem stylu urzędo 
wego:

Zarząd M ejski w Pia ynistOku. Do 
Pau... zam. przy ul... Nr, Nakaz płat­
niczy Nr..„

Na zasadzie a r t  20, art. 21 ust. 2 
Ustawy z dnia il.VH I. 1923 r. o  tym ­
czasowym uregul-watru finansów ko­
muna,nych (D z. U. R. P. Nr. 62 z r.
1936 p o i. 454) oraz uchwały Rady 
Miejskiej z  dnia 10. 5. 37 roku zs- 
twic.dzc.iej reskryptem Ministerstwa 
Spra*’ Wewnętrznych z dnia 9. 9, )7 
r. Nr. 8. F. 46 21/2 i należycie ogło- 
szonyn win... pan.„ wpłacić do ke iy 
miejskiej do dni: 31 października
1937 r. zł 17 gr. 50 tyiułen podatku 
inwestycyjnego za rok 1937-38 sta 
nowiącegc 22,5 proc. Kwoty, przypa­
dającej na rzecz miasta tytułem 3i«ó  
prijcentowego dodatku komunalnegi 
do państwowego podatku od nieru­
chomości, obliczonego w  stosunku Jo 
7 procentowej podstawy wymiaru, str

. .  , , .. uOwiącego 30 proc. kwoty przygada
,Konx :dexacji P o lsk ie j a pro- jąCej na j^eez miasta tytułem 3# pro 

gram em  O Z N  je s t z jaw isk iem  Eu- centowego dodatku Komunalnego do 
pełn ie  natura lnym , gd y ż  deklara- cen”  świadectwa przemysłowego, „a-
c ja  ta n ie  sto1 w  spraec*ności ™ wiąct go  45 -oc. kwoty p izypad„

. . , . iącei na rzecz miasta tytułem 30 pro-
2 p rogram em , an i j c auej g ru p y  _ centowego dodatku komunalnego do 
p o lity c zn e j, K tóra chce n a p ra w ie  ^eny św,adtctwu przemysłowego.
stanąć na gru n cie  narodowymi.

P oza  tym  nołatk i na tem at 
„K o n fe d e ra c ji P o ls k ie j"  zam ie­
szcza ją  „K u r ie r  W ileń sk i" , „K u ­
r ie r  P o ra n n y ", żydow sk i „N o w y  
D zien n ik ", „K u r ie r  Ł ód zk i", „R o ­
b o tn i", „K u r ie r  Zach odn i", „E ch o  
m orsk ie ", „D z ien n ik  K re s o w y ", 
„N a p rzó d " , „K ra k o w sk i K u r ie r  
W ie c z o rn y ' oraz „D z ien n ik  P o ­
ran n y ".

N a jw ię c e j  z a d o w o l t i r a  W y t w o r n e j  P ^ a i  d a je  m a to w y

K f e u i  O g u r H o w i f  N r .  2 6 8
n ie z a s t ą p io n y  p o d  p u d e r  i s zm in k ę  

Wyrobu Labor. Kostne), Fr. Mnynowsklego. i Ski w Warszawie

Z&iząd Miejski w  Biały „istoku.
K onia z rzędem temu, kto 

coś z tego zrozum ie, (s . ) .

UNlWŁnS*  łN> 
PROFESOR

Lew ica ma tera ; pogląd u- 
słaluny.

K to jest najlepszym znawcą 
naszej konstytucji?

P ro f. M ichałowicz.
K io  wie na jlep ie j kiedy 

dziecku dać na przeczyszcze­
nie, a kiedy zrob ić lewatywę?.

P ro f. M ichałowicz.
K to zna na jlep ie j P ism o  

Święte i  dogmaty w iary?
P ro f. M ichałowicz.
N o  tak, prymus we wszel­

kich dziedzinach, (k o l. ).

N a  b e z r o b o t n y c h  
n a r o d o w c ó w

Zamiast kwiatów na trumnę nie­
odżałowanego ś, p, Mieczysława So­
leckiego —  5 zł. na bezrobotnych na­
rodowców. 0  Łukaszewicz.

G e n .  M c i  a
a P. P. S.

Jak donosi „C h w ila "  gen. R o ja  
w eźm ie u dzia ł w  akadem ii P P S  ku 
czci t. zw. rządu lubelsk iego.

W królestwie Białego Węgla
Ujarzmiony wolą człowieka Dunajec

Z  w y c i f e c Z K i  p o  o k r ę g u  p r z s i n y s P a w / m
i i

Z m i a n a  r z ą d u

C z y  z m i a n y  w  r z ą d z i e ?
„K u r ie r  W ile ń s k i"  d on os i: 
jak  mówią po powrocie ma .zalka 

śm igłego - Rydza z Rumunii, mają 
stać się aktualne pogłoski o zmianach

personalnych w  łonie rządu, zmiany 
te wiążą niektórzy z zapowiadanym 
uaktywowaniem pracy Obozu Zjed 
noczenia 1 Jarodowego na odcinku po 
litycznym.

C a l a  w y s p a  u p i ł a  s i a
w i n e m  z  z a t o p i o n e g o  s t a t K u

LONDON, 26- 10. Mała wyspa nu 
kanale La Manche, Guemsey, była 
widownią niebywałej orgii pijackiej, 

Faie wyrzuciły na brzeg wyspy kil- 
kanaści kadzi z winem, pochodzą­
cych z ładunku okrętu „Briselis", któ-

M m .  S c h m i d t
na Zamku

W *  w to rek  o god z in ie  12-ej au 
s tr ia ck i sekretarz  stanu dla 
sp ra w  za g ra n ic zn ych  G w ido 
S cu m id t udał s ię do pałacu p re ­
zyd iu m , ra d y  m in is trów , gd z ie  
z ło ż y ł w iz y tę  p rem ie ro w i gen. 
S ttładkowskiem u.

O go  dz. 13-ej m in is te r  G w ido 
S ch m id t z ło ż y ł w ien ie c  na g ro b ie  
N ie zn a n eg o  Ż o łn ierza .

P o  w p isan iu  się  do k s ięg i pa­
m ią tk ow e j m in is te r  Schm id t od ­
je c h a ł na Zamek, g d z ie  zosta ł 
p rz y ję ty  na au d ien c ji p rzez Pana 
P re zy d en ta  R . P .

ry zatonął w  aniti 1 października. 
Ludność wyspy, nie wyłączając dzie­
ci, rzuciła się na beczki z winem i 
racząc się be7 miary różnymi gatun­
kami wina, upiła się do nieprzytom­
ności. Gn*py pijanych mieszkańców 
wyspy staczały wzajemnie walki ze 
sobą, demolując mie: .ania 1 sklepy, 
mimo interwencji policji. Kilkanaście 
osob zostat” ciężko .innych.

Władze policyjne wydały zarządze­
nie, które przewiduje grzywnę w  wy- 
sokośri 21)0 funtów szterlingów za 
znalezienii u mieszKańców wina po-[ 
chodzącego z Jadunmi zatopionego 
okrętu.

ROŻNÓW
B ezpośredn io  z  e lek tro w n ią  mo- 

śc icką  w spółp racow ać będzie  R o ż­
nów, gd z ie  na D unajcu  stan ie  na j­
p o tężn ie jszy  w  P o ls c e  zakład wod 
no - e lek try czn y  o m ocy  50.000 
kW .

Z M ośc ie  do R ożn ow a p row ad zi 
65 k ilom etrów  bardzo m a low n i­
cze j, a le  bardzo k iepsk ie j d ro­
g i. Szosa ( ? )  w ije  s ię  serpen tyną 
w śród  w zgó rz , c ze rw ien ie ją cych  
bukami, z pośród  k tó rych  stercza  
dum nie ru in y  średn iow iecznych  
zam eczków , o r le  gn iazda  M elsz- 
tyńsk ich , Z aw iszów  i inn ych  ry  
cersk ich  rodów  M ałopo lsk ich  Raz 
po ra z  u podnóża w zg ó rz  b łyśn ie 
srebrem  D un ajec, to znów  z po­
m ięd zy  chm ur w y łon i s ię  m asyw  
T a t r  K ieżm arsk ich . O ddycham y 
p ięknem  p rzy rod y  n ieskażonej śla  
darni p rzed s ięb io rczośc i lu dzk ie j. 
T e  rzad k ie  os ied la  i ru in y , k tóre 
m ijam y  z la ły  się w  h a rm on ijn ą  ca 
łość z p rzyrodą . D rew n ian e  słupy 
p rzew od ów  e lek tryczn ych  łączą ­
cych  M ośc ice  z  R ożn ow em  zapa­
d ły  s ię  d ysk retn ie  w  gąszcz leśny  
NawTet d roga , k tó rą  jed z iem y , nie 
k on tra stu je  z p rzy rod ą  —  je s t tak 
p rym ityw n a .

In ż. G iin ther, d yrek tor e lek trow  
n m ośc ick ie j radu je  s ię w p ra w ­
d zie  w ra z  z nam i pięknem  p rzy ro ­
dy, a le  p rym ityw n a  d roga  m n iej 
go zach w yca . W  okresie, gd y  prze 
p row adzan o lin ię  e lek tryczn ą  R oż 
n ow  b y ł zu pełn ie  odcięty  od św ia ­
ta (d z iś  p row ad zi tam  ko le jka  ■wą­
skotorow a ze s ta c ji M arc in kow i-

ko ryk  byd ła  i  n a w o ływ an ia  pa­
stuchów  zak łóca ły  c iszę  leśną. Od 
dwóch n iespełna la t  tę tn i tu ży ­
cie, w re  p raca  paru  ty s ięcy  robot­
ników , dudnią m aszyny.

N iem a l na naszych oczach  ro ­
śnie potężne zapora  z betonow ych  
bloków . S ięga  ona 20 m etrów  pod 
ziem ię  i w y ra s ta  30 m. nad po­
w ierzch n ią . D łu ga  będzie  550 m e­
trów . Do bu dow y je j  zu żyte  zosta­
nie 380 tys. m  sz. betonu (n a ra z ’ e 
zu żyto  95 tys. m. sz.) c zy li 120 ra ­
zy  ty le  ile  potrzeba  na w ybudo­
w an ie  6-cio p ię tro w e j kam ien icy  
G rubość zapory  u podstaw y  w y  
nosi 40 m., a po je j  w ierzch u  b iec 
będzie  droga 7-mio m etrow e j sze ­
rokości

K o sz t budow y zakładu w yn ies ie  
43 m ilion ów  zł., a w ię c  jeaen aś 
cie ra zy  w ię ce j, n iż  Porębk i.

P r z y  budow ie zn a jd u je  za tru d ­
n ien ie p arotys ięczn a  arm ia  robot­
n ików  p rzew ażn ie  z  N ow o Sądec- 
kmgo. K ie ro w n ic tw o  rob ót spo­
czyw a  jedn ak  w  rękach  F ran cu  
zów  i  S zw a jca rów , k tó rzy  y y g o -  
nu ją rob oty  do spółki z firm ą  
K rro s k i i  K a -b ow sk i —  c zy ta j 
Iz ra e l P ren n . Jes t to c iem nv 
punkt R ożn ow a. O ddan ia  robót 
przedsięL b rcom  fran cu sk im  m e 
dało się uniknąć, gd y ż  są on i spe- 
c ja li jta m i w  dzied zin ie  budowy 
zapór wodnych . A le  d laczego  ka 
p ita ł „n o ls k i"  rep rezen tow ać mu­
si żyd?

P O D K A L A N S K I F  

C O P I l O

Gdy zapora będzie  skończona,
ce ). D os ta w a  słupów  i przew odów  co nastąp ić  m a w  roku 1940 po-

Z e h l k  w p ł y w ó w
P. P. S.

Szumnie zapowiadany pi zez P p S 
w  Piotrkowie zlot młodzież}' PPS 
zgromadzi! niepełne 40 osób —  prze­
ważnie pracowników miejskich, uza-1 
leżnionycn od socjalistów. Związki 
klasowe są -ówniez w  zupełnej roi 
sypce, a najliczniejszy z  nich „.obol 
ników użyteczności puD'icznej”  nie 
może obecnie doliczyc się nawet 10 
proc. dawnych członków.

odbyw ała  s ię  końm i. M ia ło  to n ie ­
w ą tp liw ie  sw ój urok rom antycz­
ny, p rzypom ina ło  p ion iersk ie  p ra ­
ce techn ików  na D zik im  Zacho­
dzie, a le  podroży ło  znaczn ie kosz­
ty  bu dow y sieci.

D la czego  n ie  pom yślano za­
w czasu  o d rogach , k tóre  i tak  trze 
ba b ędz ie  p ó źn ie j zbudow ać ?

A C H  T E N  I Z R A E L

W ieś  R ożn ów  —  to k ilkanaście 
chałupek rozrzu con ych  na zbo- 
czach w zgó rz , m ięd zy  k tórym i w i­
je  się D unajec. Do n iedaw na ty !-

w stan ie  tu zb iorn ik  w o d y  o po­
w ierzch n i 2u km kw., c zy i' p ra w ie  
tak. w id k i  ja k  Gopło (23,4 k im .). 
T o  potężn e sztuczne je z io ro  będzie 
m ia ło  20 k im . d ługości i jed en  
szerokości. N izs ze  p agórk i zosta ­
ną za lane, a jed en  za  szczy tów  
zam ieni się w  w yspę  N ie w ą tp li­
w ie  śc iągać tu będą lic zn ie  am a­
to rzy  sportów  w odnych  z ca łe j 
Polsk i, g d y ż  bedzie to n a jba rd z ie j 
m a low n icze  z  je z io r  polsk icti.

N a ra z ie  w ykończono w  R ożn o­
w ie  n astępu jące  o b iek ty : potężną 
b eton ia rn ię  o w yd a jn o śc i 100 m.

sz. na godz., 18 kim . k c le jk i w ą ­
skotorow ej, m ost na D unajcu , re ­
ze rw ow ą  e lek trow n ię  c iep lną, bu­
dynki adm in is tracy jn e, k an a liza ­
c ję . w odoc iąg i i tym czasow e ba­
rak i d la  robotn ików .

ZNACZENIE 
! l / . K L / _ D L  .

W ]E O K O W IE
Znaczen ie gosocdarcze  zakładu 

rożn ow s id ego  w ra z  z je g o  f i l ią  w  
C zhow ie (bu dow a rozpoczn ie  s ię  
iv roku 1938), je s t  o lb rzym ie.

P rzed -' w szystk im  zabezp ieczy  
on położone nad D u n a jce ir  ok o li­
ce p rzed  k lęską pow odri. k tóra  w  
tam tych  stronach  je s t  z jaw isk iem  
stałym .

N astępn ie  w  okresie  suszy 
zb io rn ik  R ożn ow sk i za s ila ć  bę­
dzie  w odą  W is ję , co p rzed łu ży  o- 
kres n a w iga c ji na W iś le  do San­
dom ierza  o 30 — 40 dni w  roku, 
a p op raw i «warunki żeg lu gow e  
p rzez  120 dni.

W res zc ie  zakład e lek tryczn y  
dos ta rczy  tan iego  pi ądu drobnym  
w arszta tom  przem ysłow ym  i r o l­
nym. U m o ż liw i to d ecen tra liza c ję  
n iek tórych  p rzem ysłów , co je s t  
tak  pożądanym  z punktu w id ze ­
nia soc ja ln ęgo .

KSIĄDZ  
Z PY5 'KCH^C 

I  3 - r O L A R Z  
Z WOJNICZA

Jak wielka je s t  g łód  e lek trycz­
ności na w s i n iech  zaśw iadczą 
następu jące dw a fak ty .

O to  do d yrek c ji e lek trow n i w  
M ościcach  zg ło s ił się p roboszcz 
z P yszkow ic , położonych  w  są ­

s ied z tw ie  m a g is tra li e lek tryczn e j. 
K s iąd z  p rzyn ió s ł ze  sobą 7  tys. 
zł., k tó re  za o fia ro w a ł s ię  w p łac ić  
z gó ry  za  dostaw ę prądu  pod  w a ­
runkiem  właczen-ia P ys zk o w ic  do 
sieci. N .e  pom og ły  p e rsw az je  dy­
rek c ji, że  chyba 100 la t uołyn ie 
zan im  k ośc ió ł i p leban ia  zu ży ją  
ty le  prądu. D z ie ln y  proboszcz m a­
ją c  na w idoku dobro ca łe j p a ra fii 
n ie ustąpił, do łoży ł je s zc ze  2 ty ­
s iące i w ym u sił na e lek trow n i 
budowę s ta c ji ro zd z ie lc ze j. T en  
ksiądz n iew ą tp liw ie  Zasłużył so­
bie na dozgonną w dzięczn ość  o-

k o liczu e j lu d n ośd . _
Podobn ie  w ła śc ic ie l n ie w ie l­

k iego  w arszta tu  w  W o jn ic zu  zao ­
fia r o w a ł w p ła tę  5 tys. al. z  g ó ry  
za w łączen ie  W o jm c za  do s ieci 
N ie  w iem  c zy  jed n a  z  u lic  W o j­
n icza nazwana zostan ie  im ien iem  
tego -stolarza, a le  w iem , ze zaehi- 

1 ży ł on na to.
N a  tle  tych dw óch  przyk ładów  

d z iw n ie  w y g lą d a  p o lityk a  P K P , 
k tóre  do dziś duży s ze reg  s ia c ji 
(n o . D ąb row a k. T u m o w a ) o św ie ­
t la ją  n a ftą .

N iew ą tp liw ie  każdy  p ra w ię  r z e ­
m ieś ln ik  odczuw a g ió d  e lek try cz ­
ności podobn ie  ja k  ó w  p roboszcz 
r F yszk ow ic  i s to la rz  z W o jn ic za  
N ie  każdy  jedn ak  m a ty ch  parę 
ty s ięcy  zł.. S ta je  się da lszą  palącą  

Dot” Zfc,bą u ruchom ien ie k redytu  
na e le k try f ik a c ję  drobnych  w a r ­
szta tów . O szczędności os iągn ię te  
na zastosow an iu  na,pęau e>ektry- 
cznego  pozw o lą  w łaśc ic ie lo m  ty ch 
w a rs z ta tó w  na stosunkowo szybką 
Tpłatę tego  kredytu .

G A Z Y F I K A C J A  
C F N j l A L M E C  fc  

O K R Ę G U

P ro b lem  g a z y fik a c ji C en tra ln e­
go  O kręgu  P rzem ys ło w ego  roz­
w ią za n y  będzie  p rzez budowę ga ­
zoc iągu  z Roz ;oki do S tarach o­
wic, a następn ie da le j do Łodzi i 

W a rszaw y . G azoc iąg  ten dochodzi 
obecn ie do Sandom ierza i tu prze- 
c. odzi p rzez  W is łę . P rz e jś c ie  tc 
n ie zosta ło  n a js zczęś liw ie j ro zw ią  
zane. M ia n o w ic ie  ru rę  p rzep row a ­
dzono po m oście. A  p rzec ie ż  w ła ­
śnie m ost w  czasie  w o jn y  je s t  
n a jb a rd z ie j n a rażon y  na ataki 
lo tn icze . Z w ią zan ie  w ięc gazoc ią  
gu z m ostem  nie w yd a je  się być 
fortunnym .

Od lin ii G łów n ej p ó jd ą  od ga łę ­
z ien ia  ku w szys tk ich  w ażn ie js zym  
ośrodkom , a w ię c  do: P ionek , ’ 
O strow ca, Skarżyska i t. d.

Z astosow an ie  gazu  w  p rzem y­
śle je s t  szersze, n iż  w ęg ia , gdyż 
m oże być u żyty  n ie  ty lko jako  pa­
liw o , a le  posiada s ze reg  w ła śc i­
w ości, czyn iących  g o  n iezbędnym  
v, zakresie  techno log . i p rzem ysło ­
w e j.  •

I


